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Wychodzi cO<łziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

Rok II. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie S rb., kwartai11ie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 k~p. 

Za odnoszenie de d1>mu 10 kop. miesięczni•. 

Z przesyłką pocztową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
ltwartałnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 k~p. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia· Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za =======' wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po .tekście 15 kcp., nekrologła 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 ł pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmni.. 

1 O wyrazów. 

W soboty z dodatkami iłustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku po1skłm 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-3-t~. R~k0pisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprnwach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

i'ilje kantoru: ZiJierz, Aleksan<ler Lach, kiesk k&lpertacyjny. :: Zduńska Wola, Ksi~garnia Welenowskicgo :; PabJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
_ Ałelusanfh-th.v1 skład apteczny J. Auerbacha. 
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1l:~:. " if!tO oko· 11" ::~:!. „Wim~ i Warn~". Teatr POLSKI 
Cegielniana 63. 

W ponie· 
działek 

po połudn. ,,P~es gończy". wieczor. „Swięto pokoju". 

Stołeczny Cyrk L. P. TRUZZI 
(Ra Rynku Targowy.811 Telefon 21·18). 

Z Pełne Po to• 0 "e beneft"SU Zaprodukowane będą nujle,psze numera z repertuat u pana Durowa U W rz 111 llziś p. Durow występuje dwa razy. 

~~l~~n:ys~ęp~~ P. Wł. Dn11wa i -JTlelllt. lYlkD\YJlb 
Dzif wielkie Bil mtatlie urzedttawieoi! 

Przedstawienie składa się z 3 części z występami nowych debiutantów. Szczegóły w programach. 
Anons: W niedzielę, 30 marca. 2 świąteczne przedstawienia dzienne o g. 3 po połndniu, wieczowe o 8 i pół wie".:. 

W obydwu przedstawieniach przyjmuje udział p. Durow. 
Początek o godz. 8 i pół wieczorem. Kontramarki i passepartout nieważne. 

„BAR p~ Włfml" 
Dzielna N • I. 

KONCE T dobrze 
~granego trio Ud go~l. 1 wieu. 

EUFET obficie zaopatr.aony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 
„ Waldschlesche.a•, i pilzeńlilkie. 

P I h'll 'SM lril nht • • • hi ł · W niedziełę i święta koncert od flY BnwU !0111 uuarnu\118 lBiet Hwlle 0\11. 12 w pot do 3-ej t wieczorem. 

M~lYKł RIYUYUUA 
CODZIENNIE 

W niedzielę Koncert wieczór melodj"i SW 01· ski eh złożon7 ~utworów Szope~, Moniuszki, Wieni_awsk~e€?o, 
' Osmansk1ego, Lewandowskiego, Namysłowskiego 1. m; 

ŁÓDŹ 11 WARSZAWA 

~-wo WI~tA" p·r~e~h~;ywin·;e··~~bi': l '' U w składach włosnvch z udZiełnnłem POivczek 

tach 31 i 63 używani byli przeciw 
polakom. Od roku 1874 do 1905 
rząd rosyjski zabronił wydawania 
książek w języku małoruskim i ru­
syfikował rusinów, każąc im odsługi­
wać wojsko w gubernjach central­
nych, przez co uzyskano znaczny 
wpływ na język, a duchowieństwo 
ortodoksyjne jest już w zupełności 
rosyjskie, w miastach zaś zaprzesta­
no używać języka małoruskiego. 

OPAKOWANIA i PRZEPROWADZKI. 

Restaurant-Bar Imperial 
Piotrkowska 17. Tel. 22·31. 1017-20-3 

Wspaniale arzl\(łzony lokal podtng nowoczesnych najnowszych wymagań. 

ma- wmtłlle zamówmmu do domów wvkonvwu. sie oo naJnizszvch_ cenach. 
Po1€ca sit Szanownej Publiczności za r.arz~ Józef Pałejowski. 

W miastach z tej strony Dnie­
pru zachowały się jedynie elementy 
polskie i żydowskie, podczas gdy 
na Zadnieprzu stan posiadania jPst 
wyłącznie wielkorosyjski. 

ilml111:11ISlll:llmm ... mm-. ... „1m111mmillla!:11111m:;111111EmE:11mm ... 1m1mmlilliBl.-ma11B11ma1m1om11!i11111m11n 

RL
l1 Zniesiony w roku 1839 kościół 

tó~Ź, róg 6hłwnej i WidleW!kiej unicki nie pozostawił po sobie żact-
Te1eron 2-94. nych śladów; podczas gdy w Galicji 

225_ 1 znaczny procent duchowieństwa na-
Wyłcwifttne urządzenie. Pierwszorzędna kuchnia. leży do obozu narodowo-ukraińskie-

• "I'ow. Akc. S-ów K • .A.NSTADTA. go, kler małoruski w cesarstwie na-
m Oryginalne PilznP.r i Pscborr. Właic. Otto Rofłman11 leży do monarchicznego związku ro-

!l!!!!!!!!!!!!lll!!~'!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!l!!!!ll!'!!!!!!!!!-!!!!!-!!!IB!!!!!!!!!!!i!!ll!!!!!!!!"!!!'!!'!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!ll!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!"!!'!!!!!!"!"!!!l!!!!!!!!~!!!!!!!!!'!!!!l:!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!~!llll!!!!!!!!'!!'!ll!! sy j ski eh I ud zi. 

a 1 • ć? lłmiDi w bSii i Au~trii. 
Gdy przed kilku laty trafił się 

na Podolu biskup ukrainiec, prze­
niesiony został natychmiast do rruły. 

Tak więc w dzi~iejszych cza-
znane pttpierosy 

JRllD-m~r m m. i ma 
T•wa ,,Laferrne" 
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. sach, gdy ukończonych słuchaczów 
Rwsini, małorusini czyli ukraiń- uniwersyteckich, wykazujących skłon· 

C'! dotychczas jeszcze nie są skon- naści ukraińskie; przenosi się na po­
solidowaną narodowością. Jeszcze sady do dalszych gubernji, nie może 
za czasów niepodległości Polski, byli być mowy o ruchu narodowo-ukra­
oni dla niej wrogim elementem,~ ińskim, jako o czynniku politycz­
podległym wpływom Rosji, a w la- nym. 

Ukraińcy nie mają odpowfodn~ai 
liczby przedstawicieli w organach 
lokalnej autonomji, w ziemstwach, 
jakkolwiek ordynacja wyborcza w 
gubernjach wołyńskiej, podolskiej i 
kijowsbej nie zna ograniczeń dła 
ukraińców, mimo, że polacy są usta­
wowo zupełnie pozbawieni repre­
zentacji. 

Polityczna literatura ukrad1ska 
w cesarstwie nie wykazuje nig\ly 
nawet śladów dążności separatysty­
cznych, które nie ujawniają się w 
stowarzyszeniach ukraińskich, ani też 
nie ukrywają się w nieistniejącej 
pracy konspiracyjnej. 

Wszelkie idee separatystyczne · 
są nawet zwalczane, zwłaszcza przez 
wychodzący w Moskwie n Ukraiński 
Wiestnik(', redagowany przez lwow­
skiego rusina, profesora Hruszew­
skiego. W Austrji natomiast już odr. 
1848, starał się rząd o · stworzenie 
narodowości rusińskiej, a od roku 
1866 istnieją pierwsi nacjonaliści 
ruscy. 

Należy dodać, że do wytworze­
nia tei narodowości przyczynili si~ 
w znacznym stopniu konserwatyści 
galicyjscy, którzy w ruchu ukraiń­
skim widzieli przeciwwag~ dla stron­
nictwa rnoskalofilskiego. 

Jednym z tych twórców ukrai.; 
nizmu. jest dzisiejszy namiestnik Ga­
licji, hr. Bobrzyński~ 



2. ~OAZ!!TA LODZKA•-29 niarca 1913 r; 
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Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić WW. PP., że d. 2, 3 i 4-go " 
kwietnia, t. j. w środę, czwartek i w piątek urządza}TI w Łodzi 

przy ulicy Piot:i~.kowskiej ~ 113 wystawę . 
-~fjb.ffiNll!!f@ 

Poczucie odr~bności i niechęć 
do polaków, które wyrosły u rusi­
nów na gruncie różnic socjalnych, 
znalazły pierwszy swój' wyraz w 
„moskalofilstwie", t. j. uznaniu przy­
należności do narodu rosyjskiego. 

Rusini tworzą formę przejścio­
wą między polakami a rosjanami, 
więc tylko tam, gdzie istnieją wpły­
wy polskie może wytworzyć się 
tendencja ruskiej polityki. Dlatego 
okazało się dla Rosji koniecznem po­
zyskanie terytorjów ruskich, usuwa­
jących się z pod wpływu polskiego. 

Z pism rosyjskich. 
Ostatnia godzina. 

Ostatnia godzina wielkiej tradycji dzie­
jowej, jaka od pół roku rozgrywa się na 
półwyspie Bałkańskim, już, zdaniem pana 
Mieńszykowa, wybiła. Siły zarówno Turcji, 
jak i związkowców bałkańskich w;yczerpa­
ly się. Obecnie jest najodpowiedniejsza 
chwila dla należytej likwidacji wojny bał­
kańskiej. 

W tej właśnie chwili uznał za po• 
h'zebne zabrać glos p. Mieńszykow, który 
przez skromność, zaznacza wprawdzie, że 
• slowa jego nie mają najmniejszego znacze­
nia", jednak uważa za konieczne wypowie· 
dzieć głośno to, co „czuje bezsilne serce 
rosyjskie". 

Nie będąc wtajemniczonym w misterja, 
odbywające się przy moście Piewczewskim, 
nie zdaję sobie sprawy co do tak stanow­
czego zarzl}dzenia, jak rozpuszczenie naj­
bardziej wyćwiczonej części armji vr chwi· 
li, gdy natura zdejmuje blokadę i daje 
najpomyślniejsze warunki dla prowadzenia. 
wojny. Jak już przedtem pisalem, zdaje mi 
się, że byłoby daleko ostrożniej zatrzymać 
pod broni!} zapasowych w tej najkrytycz· 
niejszej chwili - chwili likwidacji wojny 
bałkańskiej. Utrzymać armję zachodnią w 
stanie najwi~kszej gotowości bojowej było· 
by pożyteczne, lecz jeszcze bardziej poży· 
teczne byłoby dać do zrozumienia zachod­
niej s~siadce, że zwolnione od zapasu woj­
aka nie oznaczają b.}'nnjmniej, że wojska 
te Elą stracone, że w każdej chwili ezere· 
rowcy ci mogą powrócić do swych oddzia· 
ł-Ow. W odpowiedzi na manewry w Prze· 
myślu, maj!}ce charakter wyzywający, na­
leżałoby przesunąć do granicy zachodni.ej 
jakieś korpusy z okręgu moskiewskiego. 
W odpowiedzi na ultimatum, wysyłane pod 
adresem Czarno&órza i Serbłi, Rosja' być 
może, zrobiłaby rozsądniej, gdyby wywarła 
presj.ę pewną na Turcję. Nieustępli woiić 
Turcji wido-cznie podsycają Niemcy. Nad· 
zwyczaj peżytec2-ne byZoby, gdyby Francja 
poruszyła się na Wogezach, Anglja na mo­
rzu Niem.tecll:iem, a Rosja tymczasem po-
w ee1w; #MS +*• *śi*F44i\MSW 

Ślubny welon. 
-?-

Niestety-nie znam poprzednich utwo· 
rów pana Ludwika Romockiego, kilka zaś 
krytyk, które o nich czytałem, nie mogą 
być miarodajnymi, gdyż: ~krytyki ucżciwej 
n na11 prawie że niema. Jest tylko płatne 
J'eklamiarstwo, sa pieniądze autora lub wy­
dawcy. Zawsze po za tern tkwi kuban w 
tej lub innej formie. .A gdy nie ma, lub 
nie chce kto zapłseić, to - rznięcie nie­
godne, haniebne, podłe. Dobrze jest o tern 
pamiętać". 

Pamiętają.e więc o tej przestrodze au· 
tora, nie mogę sądu o nim formować na 
podstawie krytyk, zebranych przezeń i u­
mieszczonych n-a końcu ksi!łżki, chociai 
wszystkie B'ł tam pochlebna. 

Dziwnie trochę wygląda ta przestroga, 
o której należy pami~tać, w zestawieniu 
z dołąezonymi krytykami; czyi należy wie­
rzyć ptUJłl Romockiemu i przypuszczać, że 
po za tymi pochlebnydli krytykami kryj.I 
si~ „kuban"1 

Nie sądzę żeby tak było rzeczywiście, 
wolę przypuszczae, że te pochlebne oceny, 

. to tylko smutne nieporozumienie,- !!!}dząc 
b-0wiem z ~tatniego utworn pana Romoc· 
kiego muszę przyjać do wniosku, że jego 
imperatywem twórCzJm bynajmniej nie jest 
talent. 

EEiSt& 

straszyła uprzyjaźnioną, za pozwoleniem, 
sąsiadk~ w wilajecie Erzerumskim i nad 
Bosforem". 

Jeżeli. nie mylę si~ - wywod.t1i dalej 
p. Mieńszykow-znajdujemy się w tym rzad· 
kim momencie historycznym, gdy cała tru­
dna robota wielkiej sprawy historycznej 
już została zrobiona i należy ostatecznie 
wykończyć ją. Gdyby gen. Dybicz w r. 
1829 miał jeszcze dwa korpusy, gdyby 
wielki Książ~ Mikołaj Mikołajewicz w roku 
1878 mi.al jeszcze 100 tysięcy zupełnie wy· 
poczętego, dobrze uzbrojonego żołnierza, to 
bsć może, pomimo całej skromności naszej, 
rosyjskie armje l.iohaterskie dotarłyby do 
Stambułu.„ Swieżych sił zawsze brakowa· 
ło, a przytem zdawało się, że niema ich 
skąd wziąć. Dlatego właśnie nie odważy­
liśmy się sięgnąć po czarodziejską stolicę 
cesarzy uizantsjskicb. Czyż takie same 
położenie jest i obecnie? Ma się rozumieć, 
nie zupełnie takie same, a nawet, zasadni· 
czo rzecz biorąc, daleko lepsze. Idzie o to, 
że cała trudna robota woiny już zosta ła 
zrobiona: słowiańsko-grecka a wan garda Ro· 
sji doszła prawit" już do Konstantynopola. 
Brakuje tylko trochę świeżych sił, aby do­
kończyć czynu. Gdyby Rosja szczerze przy­
łączy la się do związku bałkańskiego, gdy­
by zrobiła obecnie dobrą dywersję ku Bos­
forowi-Konstantynopol byłby n:.uiz ". 

Takie Sfł marzenia p. Mieńszykowa. 

Z za kordonu • 
Aresztowanie. 

„Kurju Krajowy" donosi że aresztowa· 
no w Kocmyrzowie na terytorjum austrjac­
kiem jadącego konno naczelniką komory cel­
nej Denisowa. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 

n&ici rosyjskiej, otoczonej ze wszech. stron 
obcokrajowymi przybyszami, którzy zacbowu­
j!ł si9 wyzywająco, nie napróżno zdaje 11i~, że 
przeciwko niej gotuj~ si~ broń. U nas ro· 
ejan takie gawędy nie mogą wywołać uśmie­
chu, nie mogl\ uspokoić ludzi rosyjskich po· 
granicznego Wołynia". 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Straszny WJpadek. 

(c) W c7.wartek ubiegły w mlynie pa­
rowym Wilhelma Kautnera w Łęczycy, robo­
tnik Józef Ludwikowski, l!t 40, zajęty doglą­
dauiem maszyny parowej, skutkiem chwilowej 
nieostrotności, został pochwycony przez pas 
transmisyjny za zwierzchnią odzież i uniesio­
ny pomiędzy koła. 

Zanim wypadek spostrzezono i zatrzyma• 
no maszynę, Ludwikowski, odarty z odzieży 
i cały we li.rwi nie dawał znaków życia. 
Dzięki jednak użyciu środków lekarskich 
przywrócono go do przytomności i przewie· 
ziouo do szpitala, gdzie po:.:ostaje w 1tani~ b. 
groźnym, 

-o-

Wieczory teatralne. 
-o-„ Święto Pokoju" Gerhardta Haupt· 
mana. 

Teatr Polski. 

Jedna z lepszych sztnk europejskiej sła­
wy autora-uajklpsi artyści teatra Polskiego 
obsadzeni w głównych rolach-staranna, wy­
borna reżyserja - role opanowane pamięcio• 
wo-i-

Widownia świecącą pustkami ju~ na pre· 
mierze. 

Rozpacz ogarnąć moźe. 
Tyle nakładu pracy, tyle staranności, ty• 

Ochronka, w której można wytrze· le zapału, tyle nadziei wreszcie-
:i:wieć. Poco? Dla kogo'? 

.Kurjer Krajowy" donosi, że w MińRku Po tem pełnem zeiechęcenia-i zdumie· 
przy IV rewirze wkrótce będzie otwarta o- nia pytaniu, gwałtem cilinie si~ na usta inne, 
chronka, w której będzie można wytrzeźwieć. więcej bolesne i tak na pozór naiwne, że 

Ochrouki takie, S!.idzimy przydałyby się z trudem usta odważają się je wysz.eptuć: 
nie tylko w :Mińsku. Czy Łódź naprawd~ c h o e polłiadać dobry 

Skazanie. teatr? 
Na ees,ji wyjHdowej izby sądowej wileń· Bo że go posiadać p o w i n n a, to nie 

skiej skazany został na. 4 lata katorgi podo· wymaga dyskusji. Ale czy chce? C:ty do· 
ficer Chowaniec za wytlalłie tajnych doku· tychczas nie dawała dowod{:}w, że baz sztuki 
mentów państwu obcemu. doskenale obejść aię patrafi? Czy zatem w 

Agitacja przeciwko J. hr. Potockiemu. 

„Żizń Woł;yni" w dalszym ciągu prowa• 
dzi kampanj~ przeciwko Józefowi hr. Potoc·· 
kie mu. 

• Ciążenie br. Potocki~go ka Austrji (pi· 
sze organ nacjonalistyczny) uderza w bezy na 
kaZdym kroku. Na czele ogromnej jego ad· 
ministracji filtOjt\ poddani austrjacoy. Ogromne 
jego obszary - to królestwo nie ziemianina 
rosyjskiego, lecz austrjackiE.>go. Biednej lud-

i *? §§ 

"Slubny welon" bowiem - .Pisany w 
formie pamiętnika uświadomionej mężatki 
jel!t powieścią, w której brak jakiejkoiwiek 
treści i akcji ma ZH1ępować dążenie do 
subtelnego wyrafinowania .nagiej prawdy 
kultu ciała". 

Tylko niestety, tam gdzie Romocki 
chce być wyrafinowanym, jsst zaledwie 
trywfalnym, tam gdzie chce być nad-sub· 
telnym, jest pozerska sentymentalnym, -
tam, gdzie pod n\ezaprzeczonym wpływem 
Srokowskiego, je~o bohaterowie mają być 
zmysłowi par-force: o.dczuwamy gwał· 
towne pobudzenie tych zmysłów trywia!· 
nymi określeniami i słowami, które tak się 
mają do zmysłowości żywiołowej Srokow­
skiego, jak wino czerwone do krwi. 

Dowcipy bogato rozsiane przez Ro· 
mockiego teź nie odznaczają si~ wytwor· 
nością, oto przykład: „ Wyspiańskiego sobie 
doskonałego zrobiłam u - to ma ożnaczać, 
że piękna pani wyspała się doskonale. Po­
cz~tek tego pseudo-sensacyjnego natura­
lizma rozgrywa się w domn ojca-tyrana, 
posiadającego trzy „ cÓJ ki-gracje• i wy. 
chowującego je za pomocą dyscypliny. 

W drastycznem opisywaniu „ robienia 
porz~dku" z dziewiętnastoletni:} panną na 
godzinę przed jej zarę.!zynami z człowie­
kiem, na którego polowała, autor celuje. 
Nikt jeszcze w polskiej literaturze (bardzo 
przeze_ń skrytykowanej) tak szczegółowo 
nie bił „w sleórę• - na tym punkcie jest 
on bezsprzeczuie pionierem. 

A po tern cały szereg scen, dla któ· 
rych nawet nazwa lubieżnych jest za este-

Łodzi w art o pracować nad stworzeniem ~a· 
kiege teatru? Czy w art o walczyć z apatj11i 
inteligencji łódzkiej i jej akułturalnem usp-0· 
Sobieniem? Be, je.żeli sl~ j<1St prawie pew­
nym przegranej-

Przykro, ta!.. bezdenl!ie przykre. 
Na onegdajszej premierze pytania te wy• 

czytałem w ocHch artyst-Ow i pnyjaciół tea· 
tru. Wszyscy 11pełnili swój obowiązek wzglł)• 
dem sztuki, teatru i publicznośei. Publićz­
oość zawiodła! A więc praca artystów po· 

tyczną, konczący się kapitalnym pomysłem 
aresztowantą bohatera, wskutek dawnej 
znajomości z ogromnie niebezpiecznym re· 
wo1ucjonistą. Jednakże aresztowany ze zna­
jomości dzięki staraniom swej kochanki 
zostaje uwolniony za kaucją 100 tysięcy 
rubli (ani grosza mniej). Oczywiście, źe 
kobieta ta poewieca 2/J swego majątku i 
wraz z aresztowanym ucieka. do Krakowa, 
aby usłyszeć: „lrncbać mogę tylko czło­
wieka, co mi po cielętach? Tę kobiett 
uważam za człowieka, która zdobyła się 
na czyn. 

Ty zdobyłaś się na największy, naj­
heroiczniejszy (oh, ob). Po.Swięciłaś mi 
pieniądz. Pieniądz więcej znaczy, niż ży· 
cie, zdrnwie. To najpotężniejszy, jedyny 
pewny oręż, ty to wiesz. Mówiłaś mi nie· 
raz czern byłaś bez niego i jak się boisz 
b_yć znowu kiedykolwiek bezbronną. 

Nie oddałaś wszystkiego - Ćhociaż 
t-0 byłabyś zrobiła. wiem dzisiaj, ale z osoby 
zamożnej stałaś się prawie biedną, przy­
zwyczajoną do wygód, jak jesteś. 

'ro zrobiłaś mój, przyjacielu jedyny i 
dlatego całuję cię w rękę. 

Wielka szk-0da, że Romocki zawahał 
się i pozwolił dla uwolnienia swegt1 wię­
źnia złożyć w ofierze tylko 2/ 1 majątku 
bohaterki, ciekawszem by było. gdyby pro­
kurator, jako kaucję zaż&dal całego ma· 
jąitlm. 

Co si~ tyczy stylu, to przytaczam 
drobn1 wstęp. jeden z delikatniejazych: 
• Tam pozwoliła się pomacać ta plucha. 
gdzit uczciwa kobieta nawet wzrokiem 
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z poważaniem 
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szła na marne, Walczyli pi~knie i dzielnie na 
straconym posterunku. 

I podczas, gdy tam, w polskim tea t :-ze 
w Łodzi dobrze oddana wielka sztuka wiel­
kiego au.tura targała sercami szczupłej gro0 

madki widzów - pełno było w kinematogrn­
fach, knajpach i knbaretach. Bo łod 11 i rrnin. 
kocha aztuk~-ale kocha ją tak z a. bard z o 
po ewojem-:1.„ 

Zrozumieć go tylko potrzeba„. Odczuć. 
Zaspokoić jego pragnienia. Poddse si~ jego 
nawyknieniom. 

Gdyby w teatne Polekim dawano „Da· 
my od Maksyma" i inne „łótkowe" sztuki, 
naaza kochana publicznośó zapełuiłaby teatr 
do ostatniego miejsca - i tak byłoby co 
wieczór. 

Co za nieznajomość stosunków lokal· 
nych! Hauptman w Łodzi?! Ależ to absurd„ 
Komu on potrzeb111y? C:iy tym, co ps1 wie· 
1zająo od rana do wieczora na teatrze, zaj· 
rzll doń raz na rok tylko1 Czy tym, co przy• 
wykli wychodzić lll domu na „zabaw~· dop~· 
ro po północy1 Czy tym, dla których szczy­
tem piękna jest ordynarny trykot dziewki 
kabaretowej~ Czy tym, którzy po tygodni11 
robienia mniej lub więcej czystych interesów 
w czwartki i inne dnie, pośpiesznie dążą w 
stronę gmachu teatru Polskiego-mijają ge i 
znikają w bramie zakładu pa.n.i s~nelko· · 
wej1 

Koma, komu był Hauptm1:1n w Łodzi 
potrzebny? Czy tym, któn:y przez lata całe 
nie przecinają kartek a:ii je<luej nowej 11.siąż· 
ki? Tym, których nudzi !S.łowacki i Wy-
1piański? 

Łodzianie są naro<lem kramarzy. J,ubią. 
tradycj~ dobrych „korzeni". A więc pieprzu, 
pieprzu, jakP11jwięcej pieprzu, którego ilośó 
1tanowić będzie o powodzeniu sztuki... 

Dość! Bo nawet sarkazm w wypadku 
tym nie zdoła wykorzenić zwątpienia, jakie 
po onegdajszej premierze wkradło się w ser· 
ca arty&tów i przyjaciół teatru. 

Zwątpili oni w celowość swej pracy. 
A winnym jest temu inteligent t._łódzki 

.świ~to pokoju-, dramat, obfitują-cy w I 
ailne sceny, dramat realh-;tyczny, nozkolwi•k 
nie pozbiiwiony prostoty poetycznej w tt~ -. 
tórych swych fragmentach, jak rzekłem wy­
żej, grany b-ył w głównych rolach koncer­
towo. 

Rol@ doktora Scboltza kreował pan B&· 
duarczyk. Opracował jq, z pedantyczną, dro• 
bfazgowości~, przyczem, znakomide zrozu­
miawszy tendencje autora, ani na chwilę, na• 
wet w scenie pngodzeuia si~ 11ynew, nie zbo· 
czył z linji naturalizmu, 

Opracowania roli mozna aię hylo tylko 
d o m y ś l a ó "7"- gdyż artysta obok wiE·dzy 
a~enicznej włożył w awą rolę wiela uczucia . 
i naturalności. To też grał na nerwach wi· 
dzów, jak na dobrze nastrojonym instrumen• 
cie muzycznym. 

Dzielnie sekundowała mu p. Bartoszew· 
a'li:a w roli pani Scholtz. P. Banoszewska 
jest artystki\ wytrawną i posiada dobr11i szko· 
łe-przyczem umie iiię zdobywać w swej 

ffi"PF'i't!ł'I-

tknąć ei~ nie pozwoli. Bi>.zwstydn11. Uda 
wała, że nie uważa, a. jeszcze sama pod· 
l!U wała swoje pulpeciki.• 

Le styl c'est l'homme podobno, ale w 
takim razie .I'bomme" pana Romockiego 
nie jest zanadt() zach"cający. 

Po rozprawieniu si~ z krytyką, przy· 
toczonem przeze mnie na począitku tego 
sprawozdania, bohater powieści pana Ro­
moc.kiego, sławny literat, taką opinj~ wy• 
da.je o obecnej literaturze polskiej: "jest 
tylko jeden Sienkiewici i drugi - ja" (to 
mówi Henryk, bohater~Ślubnego welonu•). 
a. kiedy. kochanka jego nieśmiało wy­
mienia Zeromskiego i Wej!!Senlloffa, on 
odpowiada: "To też wymieniłaś tych jedy­
nych, na których nas stać, każ d y \"f i n­
n y m rod z 1&j u(?) I me wszystko dobre. 
Trudno na conto sławy przełykać rzeczy 
mniejszej, czasem bardzo skromaej war­
tości. „Dzieje grzechu", „Podfihpgki" t& 
tak, file nAeroplanik grzecznego PiGtrueia• 
lub zgoli\ „Stuletni kalendarz my&liwski". 
Tak jak naodwrót wśród pozostai,.th CZ2• 
sem się temu i owemu coś uda, ale przo­
!ypywać całe sito piasku po to, żeby tra­
fić na jedeu barwny kamyczek. Szkooa 
czasu i atła1m, zwłaszcza, ~e w „sicie jest 
najczęściej tylko piasek". 

Oh tak! wiele i to dobrze zemlonego 
piasku zgromadził pan Romocki w swei 1 

ostatniej powieści. 
L. Chrzanowskl. 
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grze na !'lkccnty tak przedziwne~o !entj'men· 
tu kobiety-l'llt\tld, źe chwilami gra jej wstrZ!\• 
aa c11łą •.dd&wnitł.' 

P. Orłińaki grał Roberta Scholtza. Był 
!Hl scenie pełuyrn życiowej prawdy dnohem 
niezgody i .zgryźliwości. Z przyguiataj~cym 
realizmem aiał hezład dokofa slebi'" niwaezył 
n11jleJl''lZe zamiary, podkopywnł winrę wł wła­
sne siły w całem lł\Vem otoe71euitt. B}'ł wcie­
leniem żywej prawdy ni\ seet1ie. O idealniPj­
Hym wykonawcy roli Roberta sam Hauptma.n 
chyba nie marzył. 

P, Rodmttnd z roli Wilhelma. wywill1&ł 
się z powPdzeniem. W scenie z ojcE>m (akt 
drugi) i w drugiej połowie aktu triecrego 
gra jego stała na wysokości !lll\

0

dania. 
P. Orłowska otrzymała rol~ zbyt trndn11i 

dla jej drobnego talenciku. P. Smochowska, 
stylizując zupełnie zbyteczuie pastać Marji 
Buchner, nie dostrajała się do ernrnmble'n, 

P. Sokolirzowa i p. Guryn0wil'Z grali 
poprawnie. 

I. Piotrowski. 
-o-

Całuję płatki. 
-:·-

Wargi do rtiiy, miast do ust twych, tulfJ 
i z płatków składam zapomniane imię -
czemu nad nami różnych nieb półkule, 
i w każdej duszy inny bóg nam rzomie? 

Całuję płatki, smutne piatki czarne -
wargi mi krwawią kolce twojej róży, 
twej róży płatki do ust drżących garnę 
pri!lymykam oczy - niech si.ę sen prz.e-

[dłuży. -

W świątyni wspomnień przy samej kopule 
smutek pr1y smutku ciśnie si~ i tłoczy -
geta spragnione w\płatki ró.ty tulę 
i od łez ciężkie przymykam me oczy -

Czemu nad nami różnych nieb półkule, 
i w każdej duszy inny bóg nam drzemie? 

Wargi do róży, miast do ust twych tul~ 
i " płatków składam zapomniane imi~. 

Leon ChrzanO'Wskt. 
-o-

z Warszawy. 
Paderewskiemu w hołdzie, 

W ogólnym hołdzie, złożonym w dniu 
wczorajRzym PRderewskiemu w Filh~rmonji, 
.Lut 11ia• warazawaka miała moż1 ość dorę· 
czeuia mi triowi oprócz wieńca i szarotki, 
jako godło .Lutni~ - dyplom na czł<mka 
bonorow~. pr~yzoany na zebraniu ocról· 
nem w dnin 5 lutego 1912 roku, jako w 
roku jubilruezowym "Lutni". 

Tekst na dyplomie brzmi jak naet~· 
puje: 

.Uchwała zgromadzenia alnego .Lu-
tni" warszawskiej z dnia 5 lutego w Jej 
roku jubileuszowym 1912, na.dano godność 
C7.lonka honorowego .Lutni• Ignacemu Pa· 
derewskiernu 

za serce bratnie, 
za pieśń pohiką. 

.„tt Taka pieśń-to siła, dzielność. 
Taka pieśń-to nieśmiertelność". 

Warszawa, dnia 29/III H13 r. 
.Następująi podpisy członków z.r:rządu. 

Testament a. p. Bronisława C rzanow• 
skiego. 

Wczoraj w warszawskim Bl\dzie okr~­
gowym otwarto testament ś. p. :;J misława 
Chrzanowskiego. 

W testamencie tym zmarły zapisuje 
trzecią część swego majątku na uczczenie 
pamięci tragicznie zmarłego iJDa swego, 
8tani 0 ława. 

Pozatem testament nie zawiera tad· 
nych zapisów, wobec czego pozostała część 
mnjatLu przypnda w udziale bez z~str:te· 
zeń un rzecz wdo\vy, syna f zmarlego oraz 
córki hr. Honil-iei·owej. 

S obójatwo lotnik • 
W czornJ około godz. 9-ej runo lotnik 

szkoły v. 01 ,)·owej 27 ·letni Alek and er Per· 
łowski z.\ b w ł ponad polem ćwiczeń i 

,,,.i wzbił s ę na w okość kilkaset metrów 
pon:•d p lem \\ y' ic-:owem. 

„ l kt r żcniu ro zi lnj:}cych 
ncl t :, zl• t for 'k'w np r'lt zatrzym ł 

rJrl c.mo na chwilę, a n t ni za-

to 
01' 

i w I ·etrzu i poc ął w g al-
11 'I rę'a h p'1.d ć na ziemię, n·by 

Repertuar 
Teatru polskiego w Wa1•szawie. 

W sobotę, dnia. 29 mal'l!a .Krakowil\CJ 
Górale•· 

W niedzielę, dnia 30 marca, o godz. 
3 i pól po poł .• Krakowial'y i Górale•, CP ny 
zwykłe. o godz. 8 wiecz .• '\owe At('\ ny". 

W poniedziałek, dnfo 31 mare:\, o sr. 
3 po poł. • Irydjon ~, ceny zniżone, o rodz. 
8 wiecz .• Krakowiacy i Górałe". 

-----
K~lendarzyk. 

D:liś Eustazego Op. 
Jutro Anieli Wd. w poniedziałek 

Zwinstownnie N. M. P. 
Imiona ałowiańakie1 dziś Szuko•ł•· 

wa, jutro Dol-romira.. 
W schód słońca o g. 5 m. 44. 
Zachód n • 6 • 26. 
Dhlgotić dnia • 12 • 42. 

Teat:r Pols!ti. Dziś i jntro wlecs. 
,.Sięto pokoju". Jutro po pol. ttWicek i Wacek• 

Teatr Popularny. Dziś i jutro wlecz. 
.Dama kameljowa.M, Jutro po poł. .Jarmark 
małźeń~ki". 

Odczyty. DziPo g. 8 wiecz. w T, K. O. 
(Mikołaje wska 11) odczyt dr. fil. M. Przedbor­
skiej .AryEtoteles i filozofja po Platonie i .A.r:,,­
stotelesie«, jutro o g. 4 po poł. odczyt p. b. 

Sokołowskiego .Postęp a iycie•. . 
Stołeczny oy~k (L. P. Truzzi). Dz~ś 

benefis Wł:. Durowa. Początek o g. 8 i pot 
wieczorem. 

Kinematografy. Odeon, Casino. Moder­
ne, Luna, 011.za, The Bio Express, Optique Pa• 
risien ne. .N owe interesując~ programy. 

Bihljołeka Stebelskicłl. (Mikołajew· 
ska 59) otwarta codziennie od g. '9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świąta od 1-ej do 
3-ej pp· 

C~ytelnia pism Tow. „Wiedzau. 
(Piotrk;ow11b 103). otwarta od g. 6 po poł. de 
10 wiecz„ a. w nieilziele i świętfl. od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-e.i wie.cz. 

Muzeum nau!si i sztuki. (Piotrkow­
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4.-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
łwięta od godziny 12'-ej w południe do 10-ej 
~ie cz nrem. 

IKA.· 
Nowa kolei. 

Miniaterjum k:omuaikMji zgłosiło w ra­
dzie ministrów prośbę o pozwolenie podjęcia 
robót trnsacyjnych dla )'itlji kolejowej Lublin 
-Zamość-Tomaszów- Bełżec. 

Z f.to~i fabryc~no·łódzkiej. 

W miejsce d-ró'v Kaczrnarkiewicza i 
Dutkie ·icza z3miMowano lekarzy d-rów 
Artyf1kiewicza i U. GMmski.ego. 

Z kupiectwa łódzkiego. 
W dniu 1 kwietnia o godzinie 4 po­

południu odbędzie się w lokalu urzędu 
starszych Jrnpieet\va łódzk.rego (ul. Piotr· 
kO\\'Ska 87) ciągnienie przeznaczonych do 
amortyzacji 5 obligneji, które zostały wy­
puszczone w celu utworl!enis funduszu na 
budom; szkoły handlowej. 

Storubłówka w ŁodziT 
(d)' W dzisjejszych czasach storublów­

ka jest rzarlkiem zjawiskiem. 
S.zczę.ąwy posiadacz storublowki Hersz 

Szpringel„ zamieszkały w hotelu ,,Bristol• 
przy ulicy Zawadzkiej nr. 11, udał się ze 
swohn przyjacielem Leonem Rabinowicziem 
do kv.wiarni 1.Iatczaka na szklankę herbaty. 

Płacąc kelnerowi rachunek Szpringel 
wyjął z portfelu storublówkę, która tak za· 
c'hwycila R:i.binowicza, że wziąwszy ją w 
swe dlonie, począl miłośnie pieścić wzro· 
kiem i ściskać w dloni. 

·wtem ze wzruszenia uczul maleń­
ką niedyspozycję wM;:c, przeprosiwszy Szprin­
gla chwycił za kapelusz i wybiegl czem­
prędzei n!l po•lwórze. 

•.. Szpringel czekał czas niejaki na po­
wrót przyjaciela ze storublówką, lecz zro­
zumi1rn·szy wreszcie, że przyjaeielowi zbyt 
trudno rozstać się z takową, udał się o po· 
moc do policji. 
Przeci foł ow niu prodt1któw apo• 

żywczych, 

(h) M ·ejscowe władze otrr.ymnły zawia­
domienie, ~e 1rn ostutniem posiedzeniu komisji 
międzywydziałowej w sprawie rozpatrzenia 
prM1rn lek:lrsk:o·s·111itarnego, mii;dzy innemi, 
rozpatrzony swat ł p ojol·t prnwn o z bezpie­
ezeuiu dollroci r odukt6w i napoi apożywozych 
i deliknt ów. 

ty, podleg11ją konfiskncie, 3) ujawniać do wia­
rlomości nublicznej za pomo(·:~ prasy osoby, 
którn zajmuj!\ !dę banrllem i fałsv.owaniem pro· 
duktów spoźywczycb i t, p. 

Jednocześnie komisja uchwnliła niezwło· 
cznie wnieść dttny proiekt prawa do odno­
snych instancji nie wyc:.mkuj.l<J zakończenia 
prac komisji. 

Epidemia tyfusu. 
W ostatnich dniach stwierdzili lekarze 

szpitala Po7.n3ńskich tyfus brzuszny i pła· 
misty u kilku pacjentów żydów. 

Je~eli magistrat nie poweźmie żadnych 
środków zar<\dczych, należy się obawiać 
epidemji wśrod ubogiej ludności żydow· 
ski ej. 

Masowe rewizje. 
Wczoraj po południu oddział policyjny 

złożony z komisarza, dwóch rewirowych 
i żołnierzy policyjnych dokonał licznych 
rewizji przy ulicy Cegielnianej 27, Wacho­
dniej 64 i 70, Razultaty do.tycbcz11e nie 
znane. 

Zielony karnawał. 
Na otwarcie Zi1tlonego Karnawału u­

rządzaj~ artyści Teatru Polskiego w sobo· 
tę dnia 12 kwietnia 1913 roku wielki bal 
maskowy. Niezwykle urozmaicony, impo· 
nuja,cy program zabawy, którego szczegóły 
podadzl\ '.>r najbliższych dniach afii!ize, ka­
że 11ię spodziewać, że bal ten w pamięci 
uczestników zapisze się na. długo przemi· 
łem wspomnieniem. 

zqTow. „Przys.itłośću. 
Tyirodniowe zebrania członków Tow. ab­

stynentów ~ Prsyezłość • odbędzie ei~ w nie· 
dzielę, d. 30 b. m. o godz, 2 i pół w loka· 
lu przy stow. nauczycieli, Konstantynowska 
nr. 5. 

Na temat pneciwalkoholowy, odczytany 
1ostanie referai p. t •• Pracujmy•, za treść 
do pogawęiki towarzyskiej posłuży artykuł 
• Pio nerki emaucypacji ". 

Z Bałuckiego Tow. Wz. Kred. 
We środę 9 kwietnia o 7 wieczorem 

odbędzie się w sali teatru .Flora" przy 
ulicy Zawadzkiej na Bałutach, czwarte 
zwyczajne walne zgromadzenie bałuckiego 
towarzystwa wzajemnego krr.dytu. 

Porządek dzienny obejmuje: 1. Zaga· 
jenie prezesa i zarządu, wybór przewonni· 
czącego, Ut'Sorów i sekretarza. 2. Sprawo­
zdanie dyrekcji. 3. O<lczytania protokólu ko­
misji reV\ izyjnej. 4. Sprawozdanie zarządu. 
5. Rozdział zysków. 6. Burlżet na r. 1913. 
7. Wnioski członków. 8. Wybory. 
Zamknięcie pokazu prac szkoły handl, 

Pokaz prac uczenie 7-kl. azkoly han· 
dlowej C. Wa.ezczyńskiej został wczoraj 
iamknięty. 

Zwierdzilo szkolę przez ł dni otwar­
cia pokazu 8!71 osób. 

Pilne listy. 
Łódzki komitet giełdowy zwrócił się 

do zarządu poczt i telegrafów z projektem 
zaprowadzenia w Łodzi t. zw. pilnych ,li· 
stów. 

Dla takich listów przy urzędach pocz­
towych mają być urządzone osobne skrzyn­
ki opatrzone w specjalny ap.arnt sygnalizu­
jący urzędnikowi wrzncefłie listu, który ma 
być bezzwłocznie doręcz.ony adresatowi 
przez posłańca. List ta.ki będzie więc nie· 
jako rodz1tjem· depeszy miejskiej, tylko za 
niższą opłatą. 

Dotychczas nie istnieje w Ro~ji po­
dobna instytucja, to też urządzenie pow­
stałoby po raz pierw11zy w Łodzi i w na­
szych stosunkach byłoby nadzwyczaj poży­
tecznem, w życiu zwłaszcza hnndlo\vem. 

Zagranicą, j11k np. w Wiedniu istnieją 
do tego celu t, zw. poczty pneumatyczne, 
gdzie list przenoszony jest z błjskawiczną 
niemal szybkością za pomocą :wę-izezoneg,o 
powietrza, popychającego skrzyneczkę z li­
l:!t!\mr w długich rurach, łączących poszcze­
gólne filje pocztowe. 
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biletów loteryjnych, a sprzedaż w kanto· 
rach i sklepach oraz prywatnie bynR,imniej 
nie może być poczytywa,na za przekrocze­
nie ze strony bileterów, którzy odstęoufll 
część biletów, otrzymanych od władz lote­
ryjuych. 

Prawo nie przewiduje sprzednży po 
cenach wyźszych. Wobec tego wolno nadal 
sprzedawać bilety po cenach dowolnych 
oraz ogłaszać o sprzedaży biletów zn po· 
mocą dzienników i ogłOi!zeń sklepowych. 

Niezmienione pozostają nadal ·przepisy, 
dotyczące sprzedaży losów ZQ.ltranicznych. 

Wyjaśnienia. 

W numerze wczorajszym .Gazety• z 
ostatniej chwili podano wiadamość p. t. 
.zamach samobójczy•. Jak się olrazało, po­
gotowie ratunkowe wezwane zostało do 
mieszkania p. Cz. Chlebowskiego na skutek 
wypadku, jaki miał miejsc:e, a mianowicie: 
Pani Chl. cierpil}C ból głowy, zamiast anti­
pyriny, zaiyła pomyłkowo dwa proezki 
morfinowe, co spostrzegłszy m:}ż, zawezwał 
p<1gotowie, które szybko udzieliło pierwszej 
pomocy: Stan zdrowia p. Chl. dobry. 

Teatr „Casinou. 
(n) Nowy program dzisiejszy, za11tosowa• 

ny nadz Nyczaj umiej~tnie i dopasowany na 
święta przewodów, be.z wątpienia zaciekawi i 
zainteresuje szerszą publiczność. 

NajgłówniejBZI\ atrakcj11i przedstawień bę­
dme wspaniały dramat p. t .• Siła duszy• 
pierwszorzęduej firmy .Nordisk" w wykona­
niu najwybitniejszych artystów „ Nord isk" na 
czele z głośnemi artystnmi P-ni Thompson i 
P-em Harrisonem w głównyeh rolach. Wyko­
nanie dram!:'tu pod względem gry artystów 
i wystawy bajeczne, jak zwykle u tej firmy. 

Drugim obrazem li kolei jest nadzwyczaj­
ny i sensacyjny dramat z śyóia wrjeuaych 
organiz11eji szpiegowskich p. t. "Szpieg i utry­
gautka • w 3-ch aktucb. Akt I • W twierdzy 
)foodonald ", akt II • Wysadzeni w powie· 
trze". 

Dopełniają pro~ramu: arcyzabawny ko· 
mimmy obraz .i\iłodzi artyści• i t_ygodnik 
PaUie ilu trujący najważniejsze wypadki w 
iwiecie ubiegłego tygodnia. 

Nieucui:ciwy ke!ne!'. 
W lipcu zesr.tego roku nowonahywca 

firmy A. Roszkowskiego, p. Boi. Gostomski 
11postrzegł że ~brót ka~owy jest mnirjszy 
aniżeli za poprzednika mimo, że liczba gości 
pozostała ta sama. Przyczyną b) ła krndziei 
marek płatniczych, na której przyl~p:rno siu· 
żącego .Tózefa. Rogowskiag(). S1·hwytany na 
ę;orf\oym uczynku puyznał si~ <!o spółki • 
kelnerem M?rjanem Sawickim, który nnst~p­
nie operownł kradzioni'mi markami. 

Sąd okręgowy piotrkowsh:i !ltCflllnł Ra -
gowskiego na utratę praw posaczególnych i 
przywilejów oraz 8 miesięcy więzienia, 81-
wickiego na 4 1miesiqca. 

Handlarze żywym towarem. 
(v) Policja z policmajstr('m m. Łodzi na 

ozele wkroczyła wczoraj do pokojów umeblo· 
wanych przy ulicy Zielonej tir. 12, grlzie w 
lokalu nr. 27 zunjdowali się hand lurze żywym 
towarem. W mieszkaniu tern od kilku ty go· 
dni przebywał poddany pruski Olfman (Gru· 
sobn), z:imeldowawszy się jako atleta z dwie· 
ma podejrzanemi kobietami. 

Btwierdzouo, ze ów Olfmnu, prócz atle· 
tyki, uprawiał niecne rzemiosło, mianowicie 
werbowanie młodych dziewcząt pod pozorem, 
że ułatwi im engagement do cyrku, i wywo­
żenie Ea ocean przy pomocy rajfurek i :lgen· 
tów. 

Podcztrn rewizji policja znalazła mnóstwo 
dowodów kompromitujących. Policja rn;:tał:\ 
Olfmnn!l w chwili, gdy z pośród przybyłych 
kilku dziewcząt wybral trzy i zawarł z 11ie· 
mi kontrnkt na wyjazd. Łatwowierne dzkw· 
cz~ta kontrnkty już podpisały w m1dziei otrzy· 
mani 1 znaczne"'O wynagrodzen 'n. 

Olfm:rn zam ldowany był jako Gru~olm 
i WRzędzie przeCJst .wiał się pod tern li " ·i­
skiem t:y tułując się jako im presarjo • \\'.lik 
atl1.>tek •. 

O]fn t n-. jego po 'rcdniczki nr zto-

an·e. 
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Z mużem nauki i sztuki. W pocie­

dziv.łek duit\ ol u. m. o godz. 6 po poł. dr. 
t3kalski udzielać llędzie objaśu~ń w zakresie 
atatyHyki ospy i iapobieg11.uia tej rhoro­
bte. 

Teatr „Luna". ! Na clzhlie.iszo, zmian~ 
programu teatr ~Luna• zapow1adt\ nader wspa· 
1liuły 1.rogrnm, który rnslu~uje stanowczo na 
IZCzegÓJną uwagę BZ. }}Ub\iCZllUŚ.Ci. 

Sensacyjny ws:pnni :iły dramat w 3 cz~­
eciach w wykonnniu najwyhituiejssych arty­
stów p. t. „Czarny klown" ,obfitn}e we wzru· 
87.ają ·~tJ efektowne sceny 11ie.r.P.dowoleń rob.ot· 
niezych mas, wy w ołnuych syudy katem. „Fa· 
talna sytuacja'' wspaniała l;ornedja, pełlla hu· 
moru, bJ.dzi w widzu rzczery beiustanny 
śmiech. 

"Tygodnik ilustrowany• 1awiet'ający o­
~tutnitl nowiuy świata, jest jak zwykle zaj­
nrnjr~ey i urozmaicony. 

Towarzystwo krzewienia oświaty. To­
warzystwo krzewienia oświaty puypomina, że 
chiś t, j. w sobotę 29 marca, o godz. 8 w. 
lokalu przy ulicy M.ikołajewskiej M 11 dr. 
fil. M. Przedborska wygłosi odczyt o Ary­
stotelesie i filozofj i po Platonie i Arystotele­
sie; jutro t. j. w niedzielę 30 b. m. o godz. 
4 po poł. Rdw. priiys. Eug. Sokołowski wy­
głosi jeden z najznakomitszyeh jegl) odczytów 
mianowicie: „Postęp a życie". Bilety wejścia 
od 10 do 50 kop. 

Odczyty roipoczną sio punktualnie o g. 
8 wiacz i 4 po poł. 

,,Odeon". Od dziś widzimy w pro­
gramie rozgluśny dramat kr1minałny w 3 
e.zęściach p. t. „Tajemniczy Dżems" w 
wykonaniu najlepszych art. królewskiego 
teatru w Madrycie. 

Treść obrazu rozgrywa się w najstra­
szniejszych zaułkach wielkiego miasta, 
obfituje w krwawe walki najlepszych de­
tektywów z nieuchwytnymi zbrodniarzami. 

\\'i\}} kie wrnżenie robi scena pojmania 
111łynnego „Kuby Rozprawa.cza'' w podzie­
miach starego klasztoru. Wogóle nadzwy­
czaj staranna wystawa, efektowne sceny i 
doskonała gra przykuwają uwagę widu, 
!łedz1cego z napi~eiem ciekawą akcj~ 
dramatu 

Pozatem wesob farsa „Oatrożnie. świe­
żo malowane·• komedja „Miodowa Noc" i 
dopełniają całości nadzwyczaj urozmaico­
nego programu. 

„Powitanie wiosny" w „Lirze". Na 
schyłku eezonu obecnego Towarzystwo śpie­
wne:r,e „Lira" zflpowiada je1zc11e jedną osts­
tniii w sezonie zabawę tfltteczną, która odbę· 
dz.ie si„ w niedzielt nadchodza,cą dn. 30-go 
b. m. o godzinie g.ej i pół wieczorem, w 
nłi siedziby własnej przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 91. 

Zabawie tej, która wkraczll jednoozelinie 
w progi tak :&w. zielonego karnawału. dano 
at.unro „ Powita.nie wiosny", a jako takiej 
dzielni gospodarze post11n~wili nadać wyjl\t• 
kewe ożywienie pni~z s?,neg urozmaiceń i 
azeroko zasto11owaną gościnność. Mi~dzy in­
nemi chór mieszauy Tow. sLira" wy~tąpi w 
komplecie pod kier. p. Glauca. 

W zabawie pr~yrsekli wzil\Ć udział licz­
ne koła członków wraz z rod11iuami i go~ćmi 
wprowadzonymi. 

Do tańców przygrywać będzie dobrze 
igrany kwartet smyczkowy. Bufet i cukier­
rna na miejscu. Cena biletu wejścia 30 i 40 
kop. od osoby. 

Z teatru „Oaza" (róg Głównej i Piotr­
kowskiej). Niebywały, nadzwyczaj urozmai­
eony Pf"&ram zapowiada dyrekcja teatru 
• oaza• od dziś do poniodziałku włącznie. 

Z obrazów kinematografieznych, wielce 
1ajmujl\oej treści demonstrow1:ny btdlilie mil)· 
dzy innemi seneaeyjny, wielee wstrząsający 
dramat w 3 wielkieh czę&ciach .zemsta mu-. 
latki• w wykonaniu wybitnych amerykańskich 
1ił artystyoz11yob, 

Niezrówaana gra arty11tów, jakoteż sze· 
reg wstrząsającyeh momentów, w jakie sztuka 
obfituje, czynią na widzu niezwykle pot~żue 
wraż.e11ie. 

Seena, gdy narzeczony w nocy poślubnej 
pcd działun-iem hyvnetyzmu pozbawia sit zy­
eis, zawiera w sobie iyle ce<:h okropności, iż 
głf2bok u rozcz1iln każdeco bez wyjątku wi­
dza. 

Nad program dane będą na scenie teatra 
wylwrne numera atrakcyjne z udzi1'łem pier­
wszor2t~eh artyiltów. 

Wyatęp słynaej Śf!iewaczld koncertowej 
.21 królewskiego &lwed-eru w lkezniP, Miss 
Inez Esparza, (absolwentki konterwatorjum 
w FrMkfurc?e u. Jl.), która w stołecznych 
mia~tarh zttgMnTczftYeh doznaje owacyjnego 
przyjęcia, wzbudza zachwyt ogólny. 

Ntl B&tończeni€ dany będ!3ie komiczny 
duet w WJkan11niu ul-ubieticów lwowskiej pu­
blk:znośei Romosławekich, z irnpełną zmiarn} 
rapertttal'U J"-kateż występy polskiej subretki, 
Wandy Majeukiej, 

~OAZETA ŁĆl>ZKA•-29 mlfca ł 3 r. 

Tak zest11wiony program niewqtpliwie 
zach9ci publi czuość uasr.ego minatu do tłumne­
go r.wied:r.!"nia teatru „Oaza". 

(dt) Kcncerty w barze pod „Wiechąu. 
N ud:rn ycz nj ue powodzenie koncertów tria eo­
Ji!:itów, zmusznjąc artystów do bisownnia. nlu­
bionych pr?.ez bywalców baru numerów mu­
zycr.nych, zmusza dyr&kcję do cor&z staran­
meJszego dobierRnia programu niedzielnego. 
Na jutro znpowiedziany wieczór melodji swoi· 
skicb, złożony z polonezów i ma:r.urków Szo. 
pena i Wieniawskiego rr:r.eplataD}Ch ognit;te• 
mi m zurami, rzewnymi kujawiakami i aiar­
czystymi krakowial·ami, Lewandowsl<iego, Raj· 
czalrn, Osmnń11kiego, Namyslowsl.iego i in­
nych, w obrnmowaniu których oddane zosta­
n~ koucertowe arcydzieła Moniuszki, przenie­
sie lilh1chnczy w Hezarowane kr11iny przeszło· 

ści, wskrzesza\ w sercach 1łnchnezy dtwi~i 
surm bojowych, poszum kłoeów na pol11kiej 
niwie i śpiew dziewic~y. grajl\CY echem .po 
nocnej rosie ••. • 

Z teatru „Optique Parisienne• .-ooi"­
kona.ły dramat w 3 częściach r w mroku 
nocy" wchodzi od dzi-ś do poniedziałku na 
ekran sympatyeznego teatru "Optique Pa· 
risien ne". 

Próez te~o wybitnego dramatu, na e­
kranie uknż~ się je,,zcze inne dramaty i 
kmr.edje w wykonaniu najwybitniejszych 
artystów kinematógruficznych, 

W teatne przygrywa muzyka. która 
nprzyjemnia chwile !!!pędzone w tym tea• 
trze. 

-o-

Sport. 
W niedzielę i poniedziałek rozegrane zo· 

1tauą 11ierwsze g1y w sewniP. wiosennym o 
mistrzostwo piłki nożnej. Wszystkie poprze· 
dnie zawody slni:yły tylko clo lepszego zgra· 
nia się dn1żyn. biorących udział w konkur-
1i0. 

W niedzielę przed południem odbędzie 
1iQ spotkanie ~y Łódzkim Klubem Spor­
towym, a • Viotoriq•. „Ł. K. S. • i „ Vietorja• 
osi,gnl)ły w ubiegłym sezonie najlepsze re­
zultaty, dlatogo oczekiwać należy bardzo in­
tere1mjąc-ej w11lki. 

Po południu walzyz;yó bQdą • T. M. R. F. 
Wid.zew• z "Sport u Turnvereiuem". \Vnlka 
ta biJdzie również butlzo z&jmująCI\, gdył o­
bydwa te kluby, zwłaszcza z118 • Widze,v• 
poprawiły się anaoz ie w .formie 4 i ekładzie 
drużyn. 

W p-0niedaiałel.. po połua iu spotkają się 
Tonriog--Club z Ksaftełm. Ostat11i rezultat 
„Touri g-Clubu" z • Wis-łt\" 2: 2 świadczy i! 
drużyn.a • Tonriag-Clnbu" jest obecnie w naj­
lepszej 11formi&"". 

Dziś nie można jeszcze przewidzieć, któ· 
ry z Klubów WJiltutłe &ię na pierwsza miej­
sce, gdJż wszysttie natne towarzystwa spor· 
towe przJgotowują się obecnie znacz ·e pilniej 
do kampanji wiosennej niż w latseb ubie­
głych, a zre11ztfl i forma klubów uliłga cifł~łej 
fluktuacji. 

Teatr, muzyka i sztuka~ 
Teatr Polski. 

Z teatru Polskiego komunikuj" nam eo 
DJlstępuje: 

- Dziś w sobotę o godz. 3 i pół po poł. 
.Kiejstur', o godzinie 8-ej m. 15 wieesorem 
.swięto p,okoj11". 

- W niedziel~ o g-0dz. 3 i pół pop-0ł. 
„ Wicek i Wacek•, o godz. 8-ej m. 15 wiecz. 
.Swi~to pokoju• • 

- w poniedziałek o godzinie a i pół 
po południu wybornlł krotochwila w 3-ch 
aktach • Pies gończy•, o godz. 8 m, ló wiecz. 
• SwiQto pokoju". 

Teatr Popularny. 
Z teatrn Popnłarnego komunikuj11 nam co 

następuje: 

- Daiś po południu po cenach naj­
niższych danym bQdzie arcyweeoły wodewil 
w 5 nkłaoh "Raz się tylko tyje•. 

- Wieozerem o godz. I m, 15 uka~e 
1ię po rlll! pierwszy głośna 11Ztuka A. Dumasa 
•Dama knmelj owa• w 5 aktnch. 

- W niedl!ielę po południu aroywesoła 
komedja Okonkowskiege „Jarmark małżeński". 

- Wieczorem po raz drugi efektowna 
sztuka .Dama kameljowa•. 

- W poniedziałek po południu arcydzie­
łu Wyspia1iskiego „ W&Beie• • 

- Wieczorem po rnz pierwszy .Zbójcy• 
tragedja w 5 nktach Bzylłera. 

- We wtorek .Ojczyzna• s1tuka w 7-u 
aktach Sardou, 

Teatr moskiewski Korsza (w teatrze 
Polskim). 

We wt<Trek, dn, 1 kwietnia, odhędzie a~ 
pierw11ze widowisko, na które wy brano pełną 
finezji komedją Peillerena .Swiat nudów", 
z udziałem całego personelu, 

Bilety du nabycia eod3ieonie w kaaie· 
teatrn od godz, 11 do 2 i od 5 po poł. do 
końca widowisk. 

-O-

Skrzynka do listów. 
Łódź, 20 marca 1913 r. 

~ Szirnowny P1mie Redaktorze ! 
Niniejaz~m 1wracamy aię do Szanownego 

Pana z uprzejmlł prośbą o ła~kawe podjęcie 
w ooczytnem Swem piśmie działalności agita· 
cyjnej ku powiększeniu frekwencji w Teatrze 
Polskim. Wzorowem wykonaniem czwartko­
wej premjery „ Swięto pekoju" Haptmana te· 
atr nasz dowiódł, te umie stanąó na wysoko· 
ioi zadania i zadowolnić najwybredniejne na.· 
wet wymagania, co powinnoby przełama-ó 
apatję public~ności, skazającl\ teatr na sa• 
gładę. -

Za pośrednictwf'lrn poczytnego pisma Szi\• 
nownego Pana zarewniamy publiczność łódz­
ką, iż dyrekcja, reżyserja i artyści i nadal 
dokładać będą wszelkich starań, by doborem 
i wykonaniem sztuk odpowiedzieó wymagn­
niom polskiego Qg6lu Łódzkiego. 

Z poważaniem 
Zarzl\d Tow. Teatralnego 

Polskiego w Łodzi. 
Leon Gole 
Dr. Barciński. 

Tel. aiencji Wat z dnia 28 marca, 

Komisja prasowa. 

PETERSBURG, DJ komisji prasowej 
Dumy na miejsce Kiuiorskiego wybrany zo­
stał Parczewski. 

Wstęp do Uniwersytetu~ 

PETERSBURG. Komisja szkolna Rady 
państw" rozpoczęła rozważanie wedłng arty• 
kułów projektu kwalifikacji przy ws~powa­
niu do uniwersytetów. Więksaościtt 11 glo­
sów przeciw czterem postanowiono, *" do m-­
niwersytetów Dl3Jf\ wstęp bez egz minóy abi· 
turjenci gimna1jów, szkół realnych, korpusów 
kadetów i szkół handlowych rządowych; na· 
tomiaHt wychowRńcy szkół technicznych i han• 
dlowych prywatnych do uniweray~etów nie 
mogą byó bez egzaminów dopus?Jczaui. Spra• 
wa wstQpowania n'l uniwersytety seminarzy­
stów nie została roziltrzyg11ięta. 

W~kup kolei, 

PETERSBURG. Do Dumy wniesiono re­
ferat o konie.czności wyknpienia kolei kijow· 
1ko-worone1.sktej, 

Zastosowanie kinematografu. 

PETERSBURG. Komisja odczytów ln-
dcrwych przy mioisterjum oświaty opracownjo 
projekt za11tosowania kinematografu do c.ielów 
wychowawczo·naukowyoh. 

Policja zakazała. 

BERLIN. Grono inteligencji tutejszej 
kolonji polskiej zamierzaio wystawre na sce­
nie jednego 1 większych teatrów berlińskich 
"Halkę" Moninszki. Tymczasem policja od­
mówiła pozwolenia na wystawienie opery w 
języku polskim, wobec czego przedstawienie 
n~ dojdzie do skutku. -

Samorząd miejeki. 

PETERSBURG, Komisja Rady państwa 
uataliła dlilisiaj ostateczn'- redakcjt projektu Ba· 

morzj\du miejakiego w Królestwie. 
Projekt będzie rozważany na ogólnem 

zebraniu Rady państwa w połowie kwietnia, 
Złożoua zostauie propozycja cofnięcia pro· 

jektu do Dumy. 

WOJ· A NA BAł.KANACH • 
iadania Bułgarji. 

WIEDEN. .Zeit" donosi, że Bułgarja 
trwa stanowes:o przy żądaniu indemnizacji wo­
jennej, oraz granicy, którą stanowió będzie 
Jinja Rodosto - Malatra aż do wybrzeża mo· 
rza Marmara. 

"Wiener Allg. Ztg." otrzymała informa­
cję, .że związek bałkański żąda obecnie zapła­
cenia J?rzez Tureje półt11rs miljarda frank ów 
kosztów wojennych; zresz~ związek bałkański 
gotów jest przyjąó warunki, proponowane przez 
mocarstwa. 

Ten sam organ donosi, se bułgarzy go• 
ta.ją się całl\ aiłfł do sforsowania linji Cza· 
tald:l:y i mar1m1 na Konstantynopol, wrazie, 
jeśli Tureja Die zawrze natycbmiaat pokoju 
na warunkach tlld1'uych pr~lli zwia,zek bał• 
ksiłaki. 

Czataldźa. 

SOF'JA. Po krwawej walce, trwającej 
pod DerkQS na linji Czaialdza od torku 
FAno do irrd:f w· zore ułgarzy sdobyli 
dwl\ foriy i 18 ł 01.a.z uti śli 17,000 
turków. 

-o-

Nr. 73. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjałne nGazety 

L6dzkiej"). 

8iezgoda •'ród związkowo6w. 

BIAŁOGROD. Wielkie zdziwienie budzi 

fil fakt, że telegramy bułgarskie zaledwie 

w1pom1n1',Ją o udziale wojsk aerblkiob prlly 
wziooiu Adrjanopola, podczu, kiedy gazety 

ltwierdzaj~. te 20 pułk serbski, wszedł jako 

pierwszy do zdobytej twierdzy. Dzienniki :si\ 

równie! poinformowane, ~e d6 Adrjauopoła 

wkroczyła na · czele wojsk serbska konnica. 

Nie rooiła to byó konnica bulgarsli:a, ponie­

wu bułgsrzy posiadają pod Adrjanopolem za­

ledwie 130 jeźdzców, Wobec tego dziennild 

tntejaze &twierdz jfł, .ie aerbowie brali główny 

adział przy zaj~ciu twierdzy i ie należy sit 

im przeto główna C'l~Śó zdobyczy wojennych 

których wartośó oceniono na 150 miljo~w 
frari'ków. Dalej donoSZfł, że Szukri-pasiia ode· 

sbł był pierwotnie swoją szpadę generałowi 

serbskiemu, (Stefanowiczowi i dopiero, kiedy 
gen. Iwanow oświadczył, źe jemu włąćznie 

przysługuje prawo pertraktowania z Szukri· 
paszą, szpad11 dowódcy wr~czono gen. lwa· 

Dowowi. 
Prze6iw wojnie. 

LONDYN. „Pall Mall Gautte" dono1i. 

łe jeźeli Csarnogórze nie spełni ż.ądań mo· 
carstw, to rozpocznfo się blokada cnfogo wy­
brze.żu czarnogórskiego przez zjednoczone f!o· 

ły mocarstw, mocarstwa bowiilm postao.owiły 

za wszelką een9 położyó kres dalizemu rozle· 

wowi krwi, Nawet Rosja miała po<Ubno po­

ezynió przedstawienia u rządu bułgarskiego, 

aby ograniczył swej!\ akcjQ wojenni\ do linji 

Czataldża. 
GświadCzenie Czarnogórze. --

LONDYN. - „Da.ily Express" donosi 

z Cetynji, że czarnogórl!ki urząd dla ep-raw 
zagranicznseh OŚ\vi11drza kategorycznie, iż 
absolutnie nie zgodzi si~ na rozstrzygnięcie 

przez mocarstwa w sprawie Skutari i stwier­

dza. że wszelkie usiłowania utworzenia 

wolnej Albanji są skierowane Im temu, aby 

zabić Czarnogórze. Oblężenia Skutnri C :-­
nogórze nie zani-echa. Gazeta oświadcza, 

że. poza Czarnogórzem stoi Rosja. 
izyty królewskie. 

LONDYN. - Królewska para angiel­

ska udaje l!lię w maju do Berlio.a i Wiednia, 

a następnie do Paryża. Wizyły te mialy 

być złożone już w zMzłym toku, lecz zo­

stały odłożone z powodu wybuchu wojny 
bałkańskiej do maja r. b., spodziewano ei~ 

bowiem, że do tego czasu wojna się u­

kończy. 
Pogłoeki. 

PARYŻ. Gazety rzymskre powtarzaj:\ 

uptuczywie pogło.&kę, te król Mikołaj czar­

nogórski został zamordowany lub uID.arł 

nagle. W Paryżu sądzą, że wobee pode· 

szlego wieku króla i wyczerp:mia sil, spo· -

wodowanego przez wojnę, nagła śmierć 

króla jesł bardzo możliwa. Potwierdzenia 

tej sensacyjnej pogłoski narazie brak. 

Dziś (JJ Y S Z E D t I Jest 
wszedzie do nu vcio na M łódzkiego tnotl­
niko sotvrvczno-bumorvstvcznego 

r 

„ł>miecb11 

HUMOR r SATYRA r 
LOKALnE AKTUALJA! 

cena egzemplarza kop. 10. 

FRYZJER DAMSKI i MĘZKI 

o ki 
uł. Piotrkowska N! 103 

po powrocie z Paryża p0leca uwadze 
Sz. Publiczności swój nowootworzony 

Salon dła Pań i Panó\V 
zaopatrzony w nowości w dzial.-l 
~ ~rulmrs~i~ lDM-·O 
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li 
Demonstrowany będzie wspaniały program. Na całość między innemi ~łóżll się: Wspaniały, aensacyjny dram&t w 

3 częiciacb, osnuty na tle życia pewnego miljardera, w wykonaniu pierwszorzędnych sił artystycznych pod tytułem: 

CZA N 
Ws, aniałe dekoracje. Zdumiewająca gra. 

Od dziś sobotil 29 do Piatkn 31 Moren włtlcznie 

WARSZAWSKA 
KONKURENCJA 
Z6elona 5. Ł ~ Ź Zielona 5. 
Przysłowie mówi: Ifto kopiejki 
nie szanuje, te.1;1 szeląga nie wart 
Dlatego kupujcie obuwietylko 
w :rnanym mngazynie obuwia 
Warszawska Konkurencja, Zie­
lona 5. Tam<aws~e można do­
stać najtrwalsze j. najwynkwit· 
niejsze fasony obu~ia po ce· 

nach nitej p~anycb: 

· Cennik: 
I Buiy z cholewami lakierowane 

• • • szagrynowe 
Kamasze m~skie lakierowane 

gemzowe 
• chromowe 
• • hamburskie 

Damskie buc i ki lakierowane 
gemzowe 
chromowe 

• hamburskie 

~b.8,-
• 7.-
• 5.25 

5.-
• 4.75 

4.2.S 
• 5.-

4.50 
4.-

• 3.50 
Wszelllde obstalunki i reperacje wykonyw11j29 si42 starannie 
1110-8-1 i po cenach przystępnych. 

Odznacz,ona złotym medalem na wystawie w Rostowie 
WAR~ZAWS~A SZKOŁA- KROJU i SZYCIA 

ApołonJi Kopydłowskiej 
dyplomowanej uczenicy p~uyskiej alrndemji kroju. \\o ydaje pa­
tenty i dyplomy z. prawami zakładania pracowni, S4k-Oł. Nauka. 
gruntowna i pr~dka, prowadzona dwoma systemami; uczeniee na­
bierają wprawy i gustu przy pracowni sukien. Nauka mierzenia, 
pasowania i modęJowani-... Kurs wieczorny po cenach zniżonych; 
w kompletach połowa ceny. Nauka kroju teoretyczna IO rb. Za­
pis uczenie ~~az.dym ez.asie. Sprzedaż for~ papierowych, żurnali 
i manekinów Przytmtije-się suknie i kostjumy de krajania i pasowania 

łódź, UL PiotrkfiłSkD\ 115. Fillil: Bllłutv, UL Zgierska Sł. 

Jedyna, naj~ydajniejsza ~echaniczna fa· 
bryka szc·zotek i pendzli ~Łodzi i w ca• 

łem państwie . 

8-ci G Ę M B I C K I C H 
ul. Mikołajewska Nr. 30. 
_j • 

Zaopatrzone wedł!!g wszelkich wymagań wiedzy technfczneJ 
w niezbędne w tej~ branży utensylja, rozpoczęła od niedawna 
swoją działalneść. Poleca wszystkie artykuły po cenach kon-

kurencyjnych i w najlepszym wykonaniu. 

I ~ so-0 ·1,o osICzedności w stosunku do konimrencii. ,... 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

Fabryka n1ydl'.a i przetworów chemioznych w Łodzi poleca ll.&jl;lQwSzy 
v:ol:!lek ao p.rlł- PERBOROL'' nagrodzony ostatni o 
n1~ pod na.z.wij 7t I medalem sahrnym Jl&· 
Wystawie Rze~~śl)l.fczo-Przemysłowej w ŁOO.zi. ,,Perboro~• za.s~ 
puje w znpełno~i ćJllorek i sodę w praniu, oszczędza cza11, pracę i my 
d.ło. „Pfłł'"krołU nadaje bieliźnie ilnieżną białość, dezynfeka.je j11; i 

oszczędza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744-100-5. 

WAŻNE DLA PODROżUJĄCYCH, 
fotografów i ajentów, 

Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane J.u.b bez retuszo­
wania, po wyjątkowo nizkich cenach. Próbne zamówienia zje· 

dnywają mi stałą klijentelę. 

Zakład fotograficzny „ Othelio". 
Oddział fotograficznych powiększeń. 

ŁODŹ Rzgowska 2 (przy rynkn Geyera): 

e•w• ilMi±wt S&&F 

Sceny skutków wywołanych przez syndykat przedsiębiorcó~. 
o~ dziś do pi~tk~ włącznie od _g. PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI -
8 1 pót. do 4 i poł po połudmu 

•. 
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O~loszenia 

A11doni Sobaczvc1ski zgubił kartę 
od paszportu wydaną z fabr. Hein­

cla i Kuuicera. 1064-1 

Beżpłatnie, bo bez nauczyciela. 
na.uczy się każdy sam la.two, pręd­

ko, gruutownie na Samouczkach Reus­
snera. po angielsku, francusku, nie­
miecku, rosyjsku. Nakład autora Zło­
ta 6, Warszawa. Zeszyt l~zy wysy 
ła się bezpłatnie. 1061-23-1 

D- o sprzedania sklep kolonjalny. 
,Wiadomość ul. Staro-Zo.rzewska 67, 

sklep. 1053-3-1 

Kor21:ystna okazja! Do sprzeda­
nia na dogodnych warunkach z 

powodu zm:ia.ny interesu dom, w któ­
xym się mieści piekarnia, egzystuj~­
ca 22 .lata, ze sprzedaż~ tylko na 
miej-seu, to jest, bez rozwózki, ze skle­
pem korzennym. Wiadomość: Pabja· 
nice, ul. Fabryczna Jl1! 33. 1055-3-1 

Letnie mieszkania w Rąbieniu 
bli.zko tramwaju, miejscowość ładna 

:Bliższa wiadomość: J11Ijnsza 18 Lu-
dwikiewicz. 1056-3-1 

Meble żelazne, ma.tera.ce, ema.ljo­
wa.ne, a.luminjowe naczynia, wyży· 

maczki, sprzedajq najtaniej na raty. 
Chodkowski, Lenk, Mikołajewska. 25; 

Ogród do wydzierżawienia, Wi-
dzewska. 111. 1065-1 

Poszukuję lekcji lub korepetycji 
(pate.nt pensyjny i gimnazjalny) 

wymagania skromne. Passaż Szulca. 
]li 36 m. 9. 106&-3-t 

-Dathefon i 13 płyt sprzedam oka.­
Er z:yjnie tanio, Widzewska. 119-14. 

Pianina nowe, używane, reperacje 
gramofony, płyty, najtaniej na. raty. 

Chodkowski, Mikołajewska 25, tel&-
fon 24-55. 1048--4-1 

Szkoła 4·klasowa żeńska, 2-kla­
sowa męzka i zakład freblowski 

z kursami dla freblanek Karola Wei~ 
gelta, Nawrot 12. Telefon 24 05 84.J 

Zagubiono świadectwo zaliczenio 
we za 3' 410 na sumę 150 rubli z 

przesyłki Łódź, fa.br.-Suchona z& 
]'1 415598 wydane przez ekspedycję 
towarową, drogi żel. Fabr. Łódzk. w 
dni1:1 16/I 1913 r .. które należy nwa.­
ża.ć za. bezwartościowe. E. B. Wig­
d-0rschyk. 1057-3-1 

Zagubiono świadectwo zaliczenie>we 
za N~ 949 na sumę 140 rubli z prze­

s~i Łódi, Fabr.- Wielikaja za M 
284051 wydane przez ekspedycję towa· 
rową drogi :tel. Fabr.·Łódzkiej w d. 12/1 
1913 r. które naie.ż,Y uwatać za bezwar-
tościowe. J. Helman. 1058-3·1 

JESIONKI ] 

ULSTER 
Wiell:a wioseD.D.a mi>da 

z najle':!f:~ 32 2650 I 9so 

Reklamowe jesionki 1450 
:wykwintne wykończenie. 

ScHMECHEL i RosNER 
Piotrkowska 100. 

Z. d · • wszędzie najtrwalsze an­
ą &JCl8 gielskie gumki do obcasów 

„DERBY'' 
Na prowincje wysyłl\ się proapekty 

franco. 

PRZEDSTA \VICIEL 

~· E. einstock I 
ł.6dź, łlowy Rynek •r. H. 

987-10--1 

I ...... łlowootworzonv fABRYCZBY SKłAD DY\UAllÓ\U "'191 
. Łódź ul. Piotrkowsk• M 56, d. W-go Szweikerta. Tet 31-06. 
~ ~------~~~~--~~~~~--~..:..~~~~~~~~~-:--8 Poleca w największym wyborze i po najniższych cena.eh· „ DYWANY krajowe, francuskie, czeskie, perskie, smyrneńskie od Rb. 1.25 k. o 
.E. CHODNIKI dywanowe, pluszowe, wełniane, kokosowe i jutowe • - 40 • g: 
~ MOKIETY i materje jedwabne, pokrycia mebli 3 - '< 
E Firanki, STORY BONNES, FEMMES, BRIS-BISES • • 1 - 3 
E Tiulowe, i pluszowe Kapy na łóżka. -
"2 SERWETY sukienne, pluszowe, jutowe, gobelinowe i t. p. • • 3 - ~ 
~ DIW ANDEKI, plusze mohairowe lniane • • 15 - o-„ BOBR.IK-SUKNO do wykładania podłóg, w kolorach bordo, oliv, 

6 
_ ~-

.J'.l zielonym electric. Gobeliny tylko francuskich fabryk. • 
·a PORTIERY szerokie i wązkie kantoniery sukienne. gobelinowe, 
7'i' wełniane, pluszowe i t. p. SZTANGI metalowe do portier 
Z KOŁDR.Y atłas. i watow. od R.b. 2.50. SZCZOTKI di> czyszczenia dywanów -I 

zyjmuje się na przechowanie i do reperacji i czysżczenla dywany. 
PrUpraszamy o łaskawe obejrzenie bez obowiązku kupna. 

Ulicsi Główna R. Ulica Główna 17. 

~~ Magazyn Galanterji 
.,~ damskiej i męekiej 

~~ i. MHAWiKI w lDdli 
ul. Główna 17 (między Piotrkowską i Mikołajewską) 

Poleca: BieliznQ damskq i mQską, chusteczki białe i jedwab­
ne, combinations nowego kroju, kapelusze, fantazje, fartuszki. 
galoniki, gorsety, iluzje, koronki, koszule pikowe i koJ-orowe, 
kołnierzyki (20 fasonów), mankiety, krawaty, kal-Osze. parasole, 
pończochy, portmonetlri, paciorki, r~kawicili, ltaniczki. szale• 

woalki, kołnierzyki gipiu~we, żaboty i t. p. 

oraz odnośne artykuły dziecinn~. 

'7akłail fryzjerski do sprzedania. Wia- I ~lica Główna 17. Ulica Główna n. 
I. domość w Gazecie Łódzkiej. !059-4·1 r; ____ ll!!l!lm:1az1m1z::al!llll!:S!lll!l'Slll!!l!llll!lllil!!Eli!!l!lllB!mE!lil!!!ElmlBBl-mEml!i!E::mlB!!!!ll!l!l!ii 



ID! łllii do Poniedziałku 
38 Marca 

!'łącznie mięci~ innemi 

Nr. 7S 

Od dDi do Ponmma~n . 
31 Marca 

~łącznie oritldzy innemi ~ 

SZPIEG INTRYGA TKA Sensa.cyjn& dra.mat w 2 aktach z ty­
_cia wojennych crganilacji szpie­

gowskich. 

Akt I W twierdzy Macdonald - Akt II Wysadzeni w powietrze~ 

Młodzi artyści 
9 NAD PROGRAM: E Artyści Nordisk 

~ILA DU~lY Wspaniała komeałja. z Panią Thompson i P-em lia.rrison 
Orkiestra koncertowa ,,Sextet". Dramat w 3 częściach. 

w główn„ch rolach. 

li"~eGl~eE~aE~~ ~~~~@, 

m Rozgłośny dramat-kryminalny w 3 cz~śc. w wykon. Art. Króiewskiego Teatru w Madrycie ~ 

i ' . . .. . ,,Tiq,~~!~~L in!!.~!~ ~~ · 1 
~ Sbwmsk1. '- - N•i''P''Y Rk•t<t m"'Y""Y· - - UW A Ok Cod"oMI< od 4 do 5 po poi. pmd•l dla mlodrl<•y. f!J 
~eeseeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee~ee®®eeeeeeeeeee~s~ee~ 

TEATR TEATR Dziś, jutro) pqutrze progr. nadzwyczaj urozmaiconyl-Między · innemi demonstr. będzi4 e0nsac. wielce wsirzJlS. dram. w 8 wiell:ich cz. 

Zemsta mulatki w wykonaniu wybitn.yeh amerykań.l!kieh sił artJ'Styeznych. Sztuka obfituje 
w saereg wstrząsajl\cych m.omentów pr-zez cały czas demonetrowa.nia obraz11. 

nad Pr
nnram W-yBt'}py na scenłe teatru słynne} śpiewaczki z król. Belwederu w Dreimie Mia-s Inez Egparza ornz znakomitego 
ug pasmiego duetu w wrk. OOMOStAWSKICH, z znpełn~ zmian!\ repert. jakoteż wybłłooj subr. polsk. WANDY MAJEWSKIEJ ----------

TEATR - TEA'FR Od dziś do poniedziałku 
między innemi demon• 
słrowally będzie dramat 
w 3 częściach pod tyt. 

w mrok Optique Parisienne 
Piotrkowska .M 15. Piotrkowsk.M 15. 

Zmiana progrramu we wtorki i seboty 

ANGIELSKIE i KRAJOWE 
, . 

osc 

ate · [ 
nadeszły 

w dobrym gatunku, wielkim wybo­
rze i po umiarkowanych cena.eh 

są do nabycia 

u 

G. A. REST El i S-l<a 
Sl\ŁAD SUKNA 

100 ul. PIOTRKOWSKA 100. 

nocy 
I część. Tajemnicze przejście. li część. Niebezpieczny 

, lf 

gosc. 
Ili część. Straszne widmo. 

I wiele jeszcze innych bardzo zajn1ujących obrazów. 

„ 'M&CW Olf 

Franciszek 
Południowa 28 :; •• •• 

lu -~a 
Telafon .M 817. 

Największa ~ódzka Elektryczna Fabryka Palenia Kawy i Su· 
rogatów poleca p. p. Kupc<>m, Cukiernik9m i Handlttj1cym 
Wyborne Kawy Palone i Kawę Słodową „ TRYUMF" 
odzna.czone na Wystawach Krajowych i Zagranicznych najwyź.­

szemi nagrodami. 

Reprezentacje i Skład: 
Cykorji Ferd. Bohm i S-ki w· Wło.cbwku egz. od 1816 r. 
Herbat, Tow. „Karawana" w Moskwie. Biszkopt6w, Cie· 
kola-dy i Karmelków F. Anczewskiego w Warszawie'. Kro­
chmalu r •ź.owego i "Błyszczu• Tow. Akc. Hoffmana w 
Salzuflen. Świec B-:ci Krestownikowych w Kazaniu. Hu • 

t wy Skład Tow. Kelonj nych. 1010-12 

Nagrodzon:i wielkim med:::Jen srebrnym na wystawia 
Rzemłeśłn~czo-Przemy:& owej w Łodzi 

'* 

U~ł I r ~i{ I 1; Natalji ~~uzier ~ej 
IV ~ 1g Pio rkows a US. . 

POLEC.A. najświeższe fasony p:uysltie i wiedeńskio. 1141-12-3 

z całem urządzeniem, maszynnmi 
do prania, suszeuia, maglowania i 
prasowania z wyr<>biOnl\ khjeutelą 
do wyd~ierża.wienia od zaraz. Wia· 
domo&ć: Hotel Impe1jal - Piotr· 

kowska 17. l.188-3-l 

Letniska \Y Głownie 
(Godzina da-ogi od Lodzi) 

Trzy pojedyńcze pokoje z 
balkonami i 5 mieszkań po 
2 pokoje z kucbnią-"w lGsie. 

1183-2-1 

Poszukuję się . 

młodej da: y 
która by zechciat'l. Ził. du~"1m wyna­
grodzeniem podrMować ,:, pierwszo­
r:r.ędnymi artysta.ui w charakterze 
JcO!nocnicy. Bliższa wiadomość: Wól• 

czańska 2. mieszkani~ Wituckiej. 
1180-1 




